Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 gr. 


Organ Chrześcijańskiej Demokracji 


KATOWICE, ULICA MARSZAŁKA PIZSUDSZIEGO Nr. 43 — TELEFON KATOWICE 260 


Nr. 10. 


| ` Katow ce, środa, dnia 25go lipca 1928 r. 


kok 1. 


Jak sekretarjat p. Korfantego sialszował rzekomy zjazd Ghrześ, Demokracji 


Z dnia 11 grudnia 1927, aby oderwać Śląsk od © 


Tak zwany Zjazd Grudniowy pod przewodnict- 
wem Korantego odny.y był wielkiem, zbrodmiczem 
oszukańsiwem śląskiego ludu. 

Oto cytrowe dowody, oparte na liście uczestn'- 
ków owego niby Zjazdu, znajdującej sę w sekretar- 
jacie pana Korłtantego. 

Według regulaminu obowiązującezo na Śląsku, 
poszczegó.ne Koła wysyłają na Zjazd po iednym de- 
legacie na każcych 50 członków. 

Oto z jakich miejscowości pochodzi uczestnicy: 


1) pow. katowicki miał uczesin. pochodz. z 24 miejsc. 


2) „  świętochłcw. „ » 5 zAl _ 
3) „ pszczyński „ S 3 zló 
4) „ tarnogórski „ S Ś Z 2 "s 
5) ryonicki NEC” > 2% Evy 
6) „ lubliniecki „ z m za 3 


Gdy zważymy, że powiat lubliniecki liczy prze- 
szło 20 Kół Ch. D., który żywy udział Liorą w pra- 
ty po.liycznej stronniciwa, gcy sę zważy, że powiat 
slyonicki (największy pow at na Śląsku) posiada 43 
Koła CH. D., to niepodobna uznać za rzecz możli- 
wą, acy tylko 2 wzgl. 3 miescowości (Koła) ode- 
zwały się na apel, a inne miały Zjazd bojkotować. 

A z powiaiu tarnogórskiego, liczącego również 
powa”ną lcztę Kćł, też zaledwie dwa miały.y rea- 
gować na wezwanie na Zjazd, 

„ Lecz przyjrzyjmy sę w tych trzech powiatach 
miejscowościom, które ten rzekomy Zjazd ovesłały. 
p W tarnogórskim pow:ecie znajdziemy tam 
dwie: Radzionków i larnowskie Góry, stolicę pow. 
1 największe miasto w powiecie. 

W rybnickim znajdziemy to samo: jest ktoś 
z Ryonika, stolicy powiatu, stanowiącego z Paru- 
szowcem poniekąd jedną czułość — oraz z miasteczka 
ZM, Oto wszystko. Nikogo ze wsi! Z całego po- 

u! 

„W łublinieckim to samo: znajdujemy Lu- 
bliniee, stolicę powiatu, i gminę Piasek. 
ajwyrażniej z tego widać, że Koła w tych po- 
wtatach ' wcale nie b a dt e 
na Zjazd, Potwierdzają to zresztą kaiegorycz- 
ne tw erdzenia szeregu działaczów z tych powiatów, 

którzy O_ecnie, słysząc o kwestji dokonanego oder- 

wania Śliska od Centrali — stai} wobec kwestji jm 
zupełnie Ożcej, 

Oto „naga prawda, wynikająca z cyfr. — 

Przyjrzyjmy się dalej innym powiatom, które znów 
dostarczyły nadmiernego koniyngentu uczest- 
ników zecrania. Są to powiaty katowicki i świetoch. 

„ łowicki. f 

Działy się tu rzeczy n esamowite. 
kę gb Katowice, o którem z akt Koła Katowic- 

Kół Wiemy, że W czasie największego rozwoju 

ál CH. D. miało około 400 członków, tj. 8 dele- 
gatów, jest reprezentowane przez 44 osoby. Potrąci- 
wszy czterech posłów, zamieszkałych w Katowicach, 

a odecnych na Zjeździe, otrzymamy imponuącą licz- 

bę 40 delegarów, co odpowiada jakoby 2000 człon- 

ków. est to oczywisty nonsens. Widzimy, że nie 
było to zebranie delegatów, lecz osób przygodnie 
zaproszonych. 

, To samo widzimy iw innych miejscowościach po- 
Wlaru katowickiego, a przedewszystkiem w Siemiano- 
wicach. 

Koło łamiejsze liczy około 50 członków (tj. pła- 
<ących skłacki i uczestniczących w zebraniach). Ksią. 
żkowo wykazuje nazwisk więcej, okcło 100, mogło było 
Więc wysilać na Zjazd delegatów — 2.ch 3-ch dee- 
gałów, co razem z posłem Sosińsk'm, którego Sie. 
mianowice są siedzilą, czyni 4 delegatów z Siemia- 
Rowic.  lymczasem lista obecności wykazuje 


PNACZE ZZ ZDZ ZZ Z ZZL ŻE ZAZIE ZSS CL ZZ ZZOZ 


ich 22 osoby! Odpowiadałoby to przecież orze 
szło tysiącowi członków! — Znowu oczywisty non- 
sens. —- 

Zebranie, w którem cały powiat rybnicki, mający 
43 Kół, jest reprezentowany przez 3 mie scowośtci a 
4 osoby — a jedyna miejscowość Siemianowice ma- 
jaca Koło CH. D. o licztie do 100 -złonków, re- 
prezentowana jest przez 22 osoby, — tego zebrania 
niepodobna nazwać, zebranie delegato x, io 
jasne. ; 

LJ s a 

Czemże więc było to zebranie z dnia 11, grud- 
nia 1927 r.? Czy Zjazdem Członków? 

; Zobaczymy. 

Szczegółowo została zbadana miejscowość, kióra 
najwiekszy kontyneent uczestników wysłała Ziazdewi 
t}- Katowice. Z Katowic osób było 45. Otóż oka- 
zue się, że z tej liczby większa część, boaż 
24 osoby nię była wcąle członka- 
mi, — nie jest nawel znana Zarządowi Kołą Kato- 
wickiego i w jego księgach nie firurowała. Zaś po- 
zesłałe 21 osób, są to isłotni członkowie (ale nie 
delegaci). U 

Lista obecności dalszą nam jeszcze chowa niespo- 
dziarkę. i 

Zna'dujemy tem towiem 16 osób, co do których 
nawet niema wzmianki z iakiej miejscowości pocho- 
dza i czy wogóle z jakiem Kotem CH. D. są w kon- 
takcie. 

* Zesławmy liczby pon'ższe: 

3 powiaty o s'ltym ruchu CH. D. (rybnicki, tar- 
nogórski, lu"lin'ecki) zastanicne *yły przez 11 człon- 
ków, natomiast same Katowice dały 
25 osób, nienależących do CH. D., co 
łącznie z 16 osotami tez miejsca zamieszkania czyni 
4l osób nieczłonków! 

A więc nie było to nawet zehranie członków CH. 
D.! Do tego niez"iłego rezultatu przychodzimy na 
podstawie suchej analizy cyfrowej opartej na liście 
orecności. 

Cóż to było zatem za zebran'e? 


By? to poprostu wiec zwołany 
przez gazetę z dziś na jutro, oraz 
przez listy luq telefony do kilkudziesięcju osób z CH 
D. z najbliższych miejscowości. > 


aloŚci stronnictwa, 


Rezuliat tył taki: en 
Na ogólną liczbę 284-ch osób zap'sanych na ` li- 
ście obecności 
1) a akz okręg przemysłowy dał 200- 
OSO: 


kałowicki powiat 148 
świętochł. „ 52 

2) cztery powiaty śląskie, gdzie CH. D. najsilniej jest 

reprezen owana, a więc pszczyński 30, lubliniecki 

3, rybnicki 4 i tarnogórski 4 zaledwie 41 osób; 
3) Cieszyńskie (7) Zagłębie (6) osoky bez adresu (16) 

i prasa (4) posłowie i inni (10) 33 osoby. 

* Był to, powtarzamy, wiec zwołany przez gazetę, 
dla wysłuchania pożegnalnej mowy posła Koriantego 
fidla uchwalenia rezolucji ad 
wającej Śląsk od centralnych władz 
CH. D. — i 

Bardziej zuchwałego zamachu na całość stronnic: 
twa i na jego organizację wojewódzką wyobrazić so- 
bie mie można. Jaskrawszego nadużycia 'zaufania 
członków CH. D. i władz Naczelnych być mie mogło 
— Oszukańczy ten manewr dokonany został w ce 
lu rozticja stronnictwa! 

_ Gdy wspomnimy, że nawet zgłaszających się do 
głosu na piśmie członków Zarządów Kół lokalnych 
do głosu nie dopuszczono, że nawe! w organie pana 
Korfantego nazajutrz po rzekomy.  Zjeżdzie ogło: 
szono uchwały jako , uchwały Zjazdu Wojewódzk'ego 
CH. D., że dokonano wyboru władz przez aklama- 
cję — występuje jaskrawo na jaw cel całego OSZU* 
kańczego manewru; 

chodziło p. Korfantemu o to, aby, 
oderwawszy Śląsk od Macierzy — 
móc postawić kandydaturę swą do 
Sejmu nie podlegając jej akceptas 
cji władz 'Naczelnych. — 

Dla osiągnięcia tego ceu osotisłego ‘zostało do- 
konane rozbicie stronnictwa. — , 

W następnym numerzę podamy spis miejscowo" 
ści Śląska. które na owym sałszowanym sęk wca 
le nie tyły reprezentowane. Niechaj w ażdej wio: 
sce pominiętej się dowiedzą, jak to po za nich ple 
cami i bez ich wiedzy ale w ich imieniu 
pan Korfanty oderwał ślaską CH. D. od Polski. 

Cyfry niech mówią. i 


Dwaj aterzyści w wielkim stylu Bosel i Korfaniy. 


„Przed paru dniami wydawana z subsydjów wiel- 
kiego przemysłu „Pcelonia* wspomniała w przygod- 
nym artykuliku nazwisko Bosela z Wiednia, mieniąc 
go typowym spekujantem, który dorotił się miljonów 
na nędzy ludzkiej spowodowanej inilacją. Takich hy- 
en żylowskiego pochodzenia było kilka w Europie, 
— czarna to jednak niewdzięczność ze strony Kor- 
fantego, że swego fnansowego przyjaciela Bosela, 
dziś w swym organie tak szpetnie opisuje. 

Bo przecież nie tak to dawne czasy, gdy Kor- 
fanty z Boselem, żydkiem wiedeńskim, spekulantem 
giet owym, in lacyjnym, w lecie w Marienzadzie ukła. 
dali plany opanowania przemysłu wielkiego na Gór- 
nym Śląsku. 

Przecież to Korfanty wprowadz t Bosela do Pol- 
ski w rozgłośnym interwiewie swych pism, mianując 
go młodym genjalnym finansista, 
który wielkie kapitały zagraniczne 
wprowadzi do Polski. Być może, że ja- 


kieś tam kapitały zagraniczne wpłynęły do kieszeni 
Koriantowej, jednak sprytny żydek, protegowany — 
przez wszechwładnego wówczas polityka, nie głupi 
był przywozić do Polski pieniędzy. Om przyszedł 
do Polsk po pieniądze a nie z pieniędzmi. 
To też zaangażowany w przedsiębiorstwo * Laurahu- 
tv Bosel bez ceremonji zaczął atakować skarb pań- 
stwa polskiego żądaniem pożyczki na zmontowanie 
zaniedbanego przeds'ębiorstwa, grożąc zamknięciem 
fabryki i wyrzuceniem na bruk robotników, skoroby. 
mu Polska nie pożyczyła grubych miljonów na in- 
westycje. Był to typowy szantaż. : 
Oczywiście p. Korfanty popierał te plany najusil- 
niej, , Czy skarb państwa nie jest na to aby bankru- 
tującym żydowskim spekulantcm w rodzaju Bosela 
cawał pożyczki, jeśli Korfanty ich popiera? Przecież 
Korfdnty w ten sposób się starał, aby fabryki . nie 
zamknięto, aby robotnicy mieli pracę, kolega Bosel 
łatwe pieniądze no i ktoś łam dobrą prowizie. O, na- 
turalnie nie pan Wojciech. Bo ten jest tak ostróżny, 
że do brania prowizii podstawia zawsze kogoś im 


Str. 2. 


„GAZETA SLĄSKA*. 


nego, który kwituje no i z mistrzem sie dzieli, Czy 
to mało tych wypacków znają Katowice? 
Tymczasem Bosel pożyczki w wysokości żądanej 


nie dostał, wpacł w trudności płatnicze, no i skoń- 


czyła się jego karjera. 


Panu Korfantemu dziś pamięć nie dop.suje. Bo- 
sel, Bosel? Kto to taki? Nie znam, nie pam ętam. 
A Bosel była to hyena intilacyj- 
na wprowadzona przez pana Kor- 
fantego na żerowisko górnośląskie. 


Kiedy niedzwiedzie zaczynają tańczyć. 


Taniec niedźwiedzia zazwyczaj pobudza człowie- 
ka do serdecznego śmiechu. Zwierzęta te starają się 
bowiem naśladować taniec ludzki, jednakowoż forma 
i niezgrabne ruchy wpływają na to, że taniec taki nie 
udaje się. Najwięcej podziwu wywołuje fakt, że to 
nie człowiek, lecz właśnie niedźwiedź tańczy. 

Podobnie śmiesznie wygląda. kiedy przypadkowa 
wielkiej tuszy a skromny w zalety twórczej pracy 
człowiek dostanie się na fotel poselski. Ludzie tacy 
wogóle ze zbyt wielkiego sprytu nie słyną. Z natury 
są oni usposobienia względnie dobrego. Do kłamstwa 
stylu wyrobionego nie mają. Ponieważ zaś tego typu lu- 
dzie wielcy tuszą, lecz z ograniczoną płacą komórek 
mózgowych nigdy na najmniejszych przywódców nie 
wyrosną, więc zwykle bywają oni wprowadzeni na 
pasku przez innych „kolegów“, jeśli czasem ten mniej- 
szy kolega takiego wyrosłego chłopa nabierze na ka- 
wał, ludzie zwykle mówią: „Oh, wyprowadził tego 
barana (lub niedźwiedzia) w pole“. 

W polityce iak to w polityce. Często się mówi o 
tem, czego niema, zaś o tem co istnieje, zamilcza się. 
Oczywiście, że robotę robią zwykle mniejsi i więksi 
przywódcy partyjni. Natomiast tak zwane „szaraki* 
czyli „mniejsza brać szlachecka“ wskutek zbyt małej 
zgiętkości umysłu nietylko, że tej metody nie zna, lecz 
z nieświadomości swej czyni zwykie coś przeciwnego. 

Do tej ostatniej mniej piśmiennej braci poselskiej 

należą na Śląsku posłowie Sobota i Sosiński. Tak je- 
den jak i drugi mówia, zwykle to, czego ich „wodzo- 
wie“ sobie nie życzą. 
" Szef p. Sosińskiego p. Korfanty, znając te braki 
swego starego sługi, mówiąc o nim. powiada mu zwy- 
kle „Sosiński tam nowej gwiazdy przecie nie odkryje", 
A ponieważ p. Sosiński w tak głeboką astronomię się 
nigdy nie wgłębiał, przeto przyjmuje to za dobrą mo- 
netę 1 sądzi, że zbyt wysokie pojęcie jego szef ma o 
jego osobie. 


Klub poselski p. Korfantego w Sejmie Rzeczypospo- 
litej składa się z trzech dzikich: pp. Korfantego, Sosiń- 
skiego i Kempki. Nic więc dziwnego, że ci panowie 
nie mają okazji do pracy ustawodawczej. Muszą je- 
dnakowoż na zewnątrz udawać, że „coś się robi*, po- 
nieważ p. Korianty tem błazeństwem zajmować się nie 
ma czasu, przeto rzecz prosta, że do tego wybrano p. 
Sosińskiego. 

Pan ten więc łga co niemiara. Ponieważ jednak 
spryt nie dopisuje mu na tyle, by łgarstwom tym 
módz nadać chociażby wzór prawdy, przeto na każdym 
kawale wpada. Oczywiście, że za te niedołęstwa p. 
Korianty w grubijański sposób ogromnie mu wymyśla. 

P., Sosiński jednak, jako stary i wierny sługa taja- 
nie to z wiernopoddańczym gestem chowa do kieszeni, 
wiedząc, że w ten sposób jedynie zjednywa sobie ła- 
skawe względy groźnego szefa. 

Jednym z takich łgarskich, lecz niezręcznych ka- 
wałów p. Sosińskiego jest głoszenie, że „jego klub“, 
składający się z trzech dzikich posłów, wn'ósł do Sej- 
mu Rzeczypospolitej. aż 17 rezolucyj, podczas kiedy 
klub Ch. Demokracji, składający się z 14 posłów za- 
ledwie 5. 

Otóż stwierdziliśmy w kancelarji Seimu, że klub 
Korfantego. czyli owa trójka dzikich dotąd nie wniosła 
ani jednej rezolucji. Kilka zaś wniosków, pod którymi 
figuruje podpis p, Sosińskiego, nie sa jego wnioskami, 
gdyż figurują tam podpisy różnych posłów. 

Rzecz ma się odwrotnie. Jeśli jaki innv klub sta- 
wła wnioski czy rezolucję, p. Sosiński, chcąc by tam 
figurowało ł jego nazwisko, sam wprasza się o do- 
puszczenie go do podpisu. 

Otóż te cudze wnioski, na których podpisał słę 
również p. Sosiński. uważa on jako swoje własne i nje- 
mi to reklamuje siebie, Inny poseł nie robiłby takich 
kawałów, lecz p. Sosińskiemu ludzie wybaczają, uzna- 
jąc. że ma przynaimniej dobre chęci. 


Ze Zjazdu Powiatowego Chrześcijańskiej 


Demokracji 


UTWORZENIE NOWEGO ZARZĄDU 
POWIATOWEGO. 


W dniu 18 b. m. odbył się w Lublińcu. w sali 
Strzelnicy konstytucyjny Zjazd Powiatowy Chrześci- 
jańskiej Demokracii. 

Zlazdowi przewodniczył p. poseł Dr. Rakowski, 
który też wygłosił referat o reorganizacji Stronnictwa 
Chrz. Dem. na Śląsku. 

Drugi referat wygłosił p. poseł Janicki, omawiając 
zadanie stronnictw politycznych, następnie położenie 
polityczno-gospodarcze w Państwie i na Śląsku. 

Oba referaty zebrani przyjęli z wielkiem zadowo- 
leniem do wiadomości. Po gruntownej i obszernej dy- 
skusji przystąpiono do wyboru nowego Zarządu Po- 
wiatowego, w którego skład wchodzą: Wieczorek 
Franciszek. rolnik w Lublińcu — jako prezes, Matysek 
Ludwik, rolnik z Glinicy — zastępca prezesa, Fronczek 
Paweł, urzędnik z Lubecka — sekretarz. Kazuch Adolf, 
rolnik z Lubecka — jako skarbnik. Następnie jako 
ławników wybrano: Anioła Alojzego, rolnika z Wierz- 
bia oraz Umlaufa Jana, rolnika z Sadowa. 

W końcu uchwalono kilka rezolucyj, a mianowicie, 
podzięke Zarządowi Głównemu za wykluczenie p. Kor- 
fantego ze Stronnictwa, wotum zaufania tvm pięciu po- 


w Lublińcu. 

„słom do Sejmu Śląskiego oraz Tymczasowemu Zarzą- 
dowi Woiewódzkiemu z posłem Janickim naczele, któ- 
rzy swą pracą przyczynili się do usunięcia ze Stron- 
nictwa p. Korfantego, wńiosek, ażeby przy wyborach 
na Śląsku Chrz. Dem. dążyła do utworzenia jednolitego 
irontu polskiego, oraz wniosek, domtagałący się prze- 
prowadzenia w powiecie lublinieckim rychłej parce- 
lacji rolnej. i 

Po wyczerpaniu porządku obrad, zebranie zostało 
oficjalnie zamknięte. Po zamknieciu tegoż odbyła się 
jeszcze luźna pogawędka, podczas której omówiono 
szereg ważniejszych spraw. 

Nadmienić wypada, że podczas zagajenia zebrania 
przez posła Dr. Rakowskiego zaczął sie awanturować 
p. Breliński z Lublińca. Pan ten wdarłszy się niele- 
galnie na salę, usiłował wzniecić burdę, która miała 
przynieść chłubę p. Korfantemu. 

Jednakowóż dzięki energicznej postawie zwołują- 
cych Zjazd, został p. B. wraz z kilku zbijobrukami 
z sali wyrzucony. 

Awanturnicy ci poszli potem rozpiiać się do desty- 
lacji p. Brylińskiego. 


Powiat lubliniecki, w którym komunikacia lest 
jeszcze bardzo niedogodna, został nareszcie zorgani- 
zowany. 


P. Breliński z Lublińca jako prowokator. 


CZY NAUCZYCIELOM I URZĘDNIKOM WOLNO 
POMAGAĆ PROWOKATOROM? 


W cichemm miasteczku powiatowem na północy 
Województwa Śląskiego Lublińcu — zamieszkuje nie- 
jakiś p. Breliński. Pan ten, dopóki nie miał nic do 
czynienia z alkoholem, był bardzo przyzwoitym czło- 
wiekiem. Jednakowóż z chwilą, kiedy Państwowy 
Monopol spirytusowy dał mu koncesję na destylację 
i sprzedaż wódek. pan Breliński stał się nietylko za- 
gorzałem Korfanciarzem, lecz denuncjatorem oraz roz- 
bijaczem zebrań polskich. 

Wskutek swego niedołęstwa został wyrzucony Z 
przewodnictwa w Radzie miejskiej. Wskutek bezu- 
stannych denunciacji, jakie uprawiał na doktorze Cy- 
ranie i innych rodakach, musiał zaniechać dalszej 
„pracy“ w Radzie. ; 

Obecnie, kiedy miasto go się pozbyło, zaczyna 
uprawiać robotę prowokatorską i to na zebraniach 
polskich, 

Wyłudziwszy od jakiegoś „klijenta“ swojego za- 
proszenie na Zjazd powiatowy Chrz. Dem. ua powiat 
subliniecki, w dniu 28 b. m. wdarł się bezprawnie na 


| 
i 
z się nie myślą, zostali przez posłów Rakowskiego 


salę obrad. Ponieważ Panu Brelińskiemu odwaga za- 
zwyczaj nie dopisuje, więc przyprowadził ze sobą 
dwóch nauczycieli mianowicie p. p. Lenarda Pawła 
z Glinicy j Porębskiego Józefa z Lisowa, jakoteż na- 
czelnika kasy Skarbowej p. Pola Wiktora z Lublińca 
ul. Paderewskiego 4. 

Z tymi to panami p. Breliński zaczął na spokoinem 
zebraniu uprawiać awanturę i agitację za p. Korfan- 
tym. Kiedy się stało widocznem, że panowie ci uspo- 


i Janickiego wyrzuceni za drzwi. 

Nie byłoby w powyższym opisie nic nadzwyczaj- 
nego, gdyby awanturnikami byli jacyś bezrobotni lub 
ludzie prości. 
się zdarzają. 

Sprawa jednak jest o tyle nieprzyjemną, że burdę 
urządzali dwaj nauczyciele p. Lenard z Glinicy i p. 
Porębski z Lisowa, urzędnik Kasy Skarbowej p. Pol 
E Lublińca oraz koncesionarjusz spirytusowy p. Bre- 
iński. 

i Awanturujących się urzędników widziała ludność 
| wiejska, która przybyła na targ i przez okna przyglą- 


Wypadki tego rodzaju bowiem wszędzie 


l dała się bojówkom, słuchając ich wyzwisk. Ludność 


Nr. 10. 


ta wyrażała ździwienie nad takiem postępowaniem 
„wychowawców“ swych dzieci. Niektórzy z obecnych 
żądali natychmiastowego usunięcia z posad tych pa- 
nów. Na urzędnika Kasy Skarbowej w Lublińcu p. Pola 
posypały się zaraz liczne skargi i żądania, aby p. Pol 
miast urządzać burdy, lepiej pilnował dobrej obsługi 
ludzi i powierzonej mu służby. Tutaj należy się zapy- 
tać, czy p. Pol miał od swej władzy zwierzchniej w 
dniu 18 b. m. urlop i zezwolenie na wyprawianie hecy 
na polskiem zebraniu. 

Głównym sprawcą naprowadzenia tych urzędni- 
ków na złą drogę jest oczywiście p. St. Breliński, 
Czyż poto daje Państwo koncesie na sprzedaż napo- 
jów alkoholowych, ażeby koncesjonarjusze stawali się 
rozbijaczami zebrań polskich i we własnych lokalach 
uprawiali agitację przeciwpaństwową?  Rozbijanie 
bowiem zebrań polskich i to takich, które mają za za: 
danie stworzyć jednolity front polski na Śląsku, musi 
być uważane za robotę antypaństwową! P. Breliński 
widocznie nie docenia tego dobrodziejstwa, jakie mu 
Państwo daje. Agitując u siebie w lokalu za Korfan- 
tym, którego robota Państwu Polskiemu już tyle szko- 
dy wyrządziła, prowokując w lokalach publicznych 
uczestników zebrań polskich, namawiając urzędników 
do rozbijania zebrań polskich. p. Breliński dowodzi 
swem postępowaniem, że nie zasługuje na te grube za- 
robki. fakiemi obdarzył go Skarb Państwa. Czyż już 
tak dalece na Śląsku zaszliśmy, że ci, którzy żyją 
z łaski Państwa, ośmielają się uprawiać robote anty. 
państwową? 


Powolny, lecz stały rozwój życia 
gospodarczego na Sląsku. 


Jakkolwiek nowe państwo polskie ma jeszcze 
wiele trudności do pokonania na drodze swego roz- 
woju, to jednakowoż postęp z roku na rok jest aż 
nadto widoczny, Najlepiej zaś postęp ten wi ać na 
wzroście produkcji naszych warsztatów gospodar- 
czych. 

Dalszym Rae" tego rozwoju jest wzrost 
produkcji największego towarzys wa cynkcwego na 
Śląsku. Śląskie kopanie i cynkownie Spółka akcyj- 
na w Lipinach. Według ogioszonego bilansu tej 
spółki za rok 1927 produkcja jej przedstawia się jak 
nastepuje: i 

Węgla wyprodukowała spółka o 82.978 tonn wię 
cej, niż w roku u iegł., cynku surowego i pyu cyn- 
kowego o 6486 tonn więcej, lachy cynkowej o 822 
tonny więcej, kwasu siarkowego 60% Be.o 9603, i 
kwasu siarkowego 100% a 1743 tonn w.ęcej, tienku 
cynku o 1779 tonn, litoponu o 124 tonn, kwasu sol- 
nego o 935 tonn, Soli glauterskiej o 811 tonn wię 
cej niż w roku 1926. Ponadto wyprodukowano 
230 tonn kwasu azotowego. Zmniejszenie wykazuje 
jedynie procukcja amonjaku siarkowego o 4536 ionn. 
tj. ponad 50%. Spółka opracowuje projekt budowy 
iuty do wyrasian a cynku drogą elektrolizy, na „yta 
zaś zakłady cynkowe The Henckel von Donersmarck 
Beuthen Estates Ltd. W roku 1927 spółka dwukrot- 
nie podwyższała kapitał akcyjny, który o. etnie wyno- 
si 39.900000 zł, fundusz rezerwowy 4.723.019,28. 
Zysk bruito 4.283.279,98. Dywidenda wynosi 44,4 
od całego kapitalu + 34% od kapitału 39 001.000 
zł (wyłączone akcje zasacnicze lit. B.). Odpisano na 
kcpaln.e, huty i nieruchomości 1.000.000 zł. 


Ciekawe wiadomości. 


* ŚWIATOWA PRODUKCJA RADU. 


W ciągu lat 20 to znaczy od 1900 do 1920 roku 
w całym świecie wydobyto zaledwie 200 gramów radu, 
czyli po 10 gramów w ciągu roku. Niewątpliwie w la- 
tach ostatnich jego produkcja wzrosła, ze wszystkiego 
jednak wnioskować można, iż dobrze będzie, jeżeli doj- 
dzię ona do jedenastu gramów na rok. 

Olbrzymią część tych 200 gramów, bo całe 80 % 
dały Stany Zjednoczone. Dalsze 25 gramów wydobyła 
Czechosłowacia. Portugalja, idąca w tym względzie 
na trzecim miejscu, dała w ciągu lat 20 aż 10 gramów 
radu, 3 gramów radu dostarczyła w tym okresie Anglia. 
A pozostałe dwa gramy przypadają na produkcję kra- 
jów świata. 


WDZIECZNY BANKIER. 


Było to w Kołonii. Sprawa dotyczyła pewnego 
bankiera. który ma zawsze mnóstwo interesów i nie 
łubi czekać. Pewnego też dnia, by zachęcić telefonistkę 
do dania mu szybko połaczenia, obiecał jej coś ładne- 
go, jeśli go tylko natychmiast połączy z żądanym nu- 
merem. 

Telefonistka dołożyła wszelkich starań, by spełnřć 
tę próbę i rzeczywiście udało się jej połączyć go zaraz. 
Wdzięczny bankier zapytał późniei co zrobiłoby iej 
prawdziwą przyjemność. Na to telefonistka odparła, 
że pragnie dobrego męża. 

Bankier przyszedł do niej w odwiedziny, a że mu 
się podobała, więc zaczął lej asystować, oświadczył 
się jej i został przyjęty. 
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200 TYSIĘCY MIESZKAŃ. 

Tuż przed zamksiięcem parlamentu (rancuskieg 
posłowie przyjęii praw e bez rozpraw nadzwyczajni 
ważną ust.wę. Ułożył a nowy min ster pracy, Lon 
cheur, wielki przemysłow.ec, znany z wie.kich zdol 
ności organtzatorskich. 

Chodzi o pieniądze, celem uła'wienia ludziom 
tu owy ucmów mieszkalnych. Ustawa przyznała rzą- 
dowi 10 do ll m.ljar.ow tranków na ten cel. Lecz 
rząd czyli pańswo nie ę ą domów budowały. Nie 
będą tego również czyn.ły gminy. 

Czła ta olurzyma suma zostanie przekazana ka- 
się cen.rainej. Z niej obywatele iędą mogli pożyczyć 
pienię:zy na budowane. Po nadzwyczajnie niskim 
procence, bo na wyżej po dwa od sa. 

Jest jednak warunek Kto otrzyma pożyczkę mu- 
si się o ow ącać, że Lędzie brał od lokatorów usta- 
nowione kcmorne. Ma ono wynieść pięć razy tyle 
ca przed wojną. 

W regule, kto chce budować, musi wykazać, że 
posiaca piątą część potrzelnych na to pieniędzy. 
Cztery p.ąte, otrzyma pożyczki. 

Jednakże rodziny, mające dużo dzieci, inwalidzi 
wojskowi oraz wszyscy uczestnicy w wojnie otrzyma- 
ją znaczne ugi. 

Minister Loncheur przew (uje, iż za pomocą tych 
pożyczek wy.uduą we Franci w ciągu p ęciu lub sze- 
ciu lat 200 tysięcy mieszkań małych i średnich. 

Oczywiście, wszystk e pożyczki są amortyzacyjne, 
czyli wolno zostaną w małych ratach spłacone. 


NIEBYWAŁE UPAŁY W AMERYCE. 


W Stanach Zjednoczonych panują szalone upały, 
które w dniu 9 b. m. dały się porządnie we znaki tam- 
tejszej ludności. Skutkiem niebywałego gorąca zmar- 
ły w ciągu jednej tylko doby 92 osoby. z tej liczby 13 
w New Yorku, a 15 w Chicago. 

Prócz tych 92 osób upały spowodowały jeszcze 
dalsze ofiary, bowiem 124 osoby utoneły podczas ką- 
pieli w rzekach, jeziorach i oceanie. W ciagu jednego 
tylko dnia w samym New Yorku dwa miliony osób wy- 
jechało z miasta, udając się na wieś lub na wybrzeże, 
w słusznej nadzielł, że woda ułatwi in. zniesienie upału. 

Niezliczone masy ludzi spędziły całą noc pod go- 
tym niebem, nie mogąc znieść powietrza wśród rozpa- 
lonych do niemożliwości murów miejskich. ` 


PRZECIW LOTOM PRZEZ ATLANTYK. 


Pani Westlake z Chicago, postanowiwszy prze- 
ciwdziałać każdej próbie męża odbycia lotu przez 
Atlantyk, zwróciła się do rządu i oświadczyła, że czło- 
wiek wolny ma prawo odbycia lotu przez ocean, a on 
zonaty nie ma tego prawa, zwłaszcza, gdy ma dziecko. 
„_ Zdaje się. że małżonce chodziło nie tyle o sam lot, 
ile o to. że mąż iei od pewnego czasu jeździ po Chica- 
go samochodem z dwiema nainiękniejszemi kobietami 
w mieście. A nuż poleci z którą z nich do Europy? 
Co wtedy robić? 

Ciekawa rzecz, jak też sądy rozstrzygną tę bądż- 
cobądź niezwykłą sprawę. 


WEŁNA DRZEWNA. 


Ponieważ hodowla owiec w ostatnich latach bardzo 
podupadła. więc na rynku Światowym dał się odczuć 
„kryzys wełniany“, Uczeni zaś zaczęli czynić starania 
W kierunku wynalezienia jakiejś namiastki wełny w 
państwie roślinnym, 

__ Obecnie podobno Niemcy wynaleźli i wypuścili na 
„Ymek sztuczną wełnę, wyrabianą z ig'eł sosnowych. 
aka wełna drzewna znakomicie poddaie się wszelkim 

operacjom obróbki. tak jak i wetna z owiec. 

Okazuie się, że igły sosnowe składalą się z sze- 
regu włókien bardzo delikatnych i wyiatkowo wytrzy- 
taaa: cieniutkie włoski jakiejś gumiastej substancjił 
sd ają je i tworzą bardzo zwartą całość. Jednak pod 
suba goraca, wilgoci i czynników chemicznych 'ta 
wystarez, gumiasta rozpuszcza się, a zwyczajne mycie 
obewchi y potem do oddzielenia włókien od materji 
Drogą różnych zabiegów otrzymuie się z nich 
substancję wełnistą, delikatniejszą lub grubszą. W 
"Lei wypadku ma się naidelikatniejszego ga- 

vate. Z takiej waty można robić daskanale nitki, 
i S do Konopianvch. Nitki takie są bardza cienkie 
mocne. Niemcy robią z nich materiał na dywany itp. 


laimnieiszv ptaszek. 
: Na'szyFsze płaszki wosóle żyją w krajach gorą- 
cych, gdzie jak owady nrzelatują z kwiatka na kwia- 
CK, 2 których WySysają sło”ki nektar kie*cha. Karzeł. 
kiem wśród nich jesi praszek, którego oczyzrą jest 
naa" i rónocne Peru w Ameryce południowej, 
PR A rankowa nazwę Chaełorercus hom"us. a na- 
Płac), 9 Klasy ptaków znanych pod nazwa koliri, 
|| ASTek ten ma Ń3 milimetry długości, a skrzydełka 


jego 25% mir ; "ma 

te as | ZRÓŚ Bn iego p orz iece Jest 
Za a n S 1 =" £711S 

Kronzówa , nod”rzuszu wyrażnie 


7: Dzióh jego iest stosunkowo rard”o ctu- 
pi. a ma aż 114 mlmetra długości. wi*”ocznie po- 
trze'ny mu w tej długości do wyszuk'wania poży- 
wienia F „„Zyjacy na wyspach Hati i Jamaika ptak 
«wany Mellisrgar jest tylko o 2 mlimetry większy. 
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Mysłowice, jako największe w Polsce 
miasto handlu bydłem i nierogacizną. 


Miasto Mysłowice, które przed przyłączeniem G. Śląska 
do Polski, leżąc w t. zw. kącie trzech cesarzy, tj. na pograni- 
czu zaborów pruskiego, rosyjskiego i austrjackiego, było 
miejscem ożywionego handlu pogranicznego. Z chwilą przy- 
łączenia dzielnicy Śląskiej do Rzeczypospolitej Mysłowice 
znalazłszy się w środku obszaru państwowego z konieczności 
straciły na znaczeniu, jako punkt handlowy I tylko dzięki ini- 
ciatywie swych władz miejskich starają się o przywrócenie 
a raczej może o stworzenie nowych możliwości rozwojowych 
w teł dziedzinie. 

Że akcja miasta nie była hezowocna, dowodem jest fakt 
powstania w mieście Centralnej Targowicy, która wykazuje 
od czasu swego powstania rosnące obroty. 

Zwierzęta są spędzane | zwożone da Mysłowie z różnych 
części Polski, przyczem jak wykazują statystyki przewozów 
kolejowych stacja Mysłowice w roku 1925 odebrała 44 880 
sztuk bydła rogatego rosłego na ogólną ilość 232 4u3 sztuk 
odebranych łącznie przez 22 główniełsze stacje odhłorcze 
Polski, zajmując drugie miejsce w ich szeregu za Warszawą, 
zaś w r. 1926 Mysłowice wśród 24 stacyj odbierających każ- 
da ponad 800 sztuk rocznie bydła rogatego w łącznej sumie 
217 664 odebrała tegoż bydła 51503 sztuki, dystansując War- 
szawę o 8100 sztuk t wysuwając się tem samem na płerwsze 
miejsce wśród stacyj odbierających ponad 800 sztuk bydła 
rogaiego rocznie- 

Jeszcze lepsze wyniki osiąznęła targowica w dziedzinie 
handlu nierozacizną, bowiem tak dowodzą tego statystyki 
przewozów kolejowych stacja Mysłowice w r. 1925 na ogólną 
ilość odebranych przez 19 główniejszych polskich stacyj ko- 
lejowych 443 035 sztuk świń odebrała 77530 sztuk, czyli o 
6 167 sztuk więcej niż Warszawa | stanęła przez to na pierw- 
szem miejscu wśród główniejszych stacyj odbiorczych (ponad 
2000 sztuk świń rocznie). Rok 1926 przyniósł nowy sukces 
Mysłowicom, gdyż na 517889 sztuk nierozacizny odebranych 
łącznie przez 23 stacje polskie, udziaj Mysłowic wynosi 
109% 055 sztuk, przyczem Warszawa zostaje zdystansowaną w 
wymienionym okresie o 55 189 sztuk, zalmując już 3-cie miejs- 
ce w szeregu głównych stacyj odblorczych nierozacizny w 
Polsce, gdy Mysłowice pozostają nadal na plerwszem. Bydło 
rogate rosłe i nierogacizna są głównemi przedmiotami obrotu 
targowicy, znacznie mniejsze ilości dowozi się cieląt — 917 
sziuk w r. 1926 i owiec wraz z kozami — 782 sztuki, tudzież 
koni — 116 sztuk, a to z tego głównie powodu, że ludność 


zagłebi, aprowizującą się w bydło rzeźne w Mysłowicach nąe 
ogół nie spożywa wiele tego rodzaju mięsa. 

Oprócz zwierząt dostarczanych koleją pewna ilość jest 
oczywiście dostarczaną, przynajmniej z bliższych okolic sz0e 
sami. 

Ponłeważ, jak zauważyliśmy, Mysłowice są największym 
punktem odbiorczym bydła w Polsce. przeto wobec stosun= 
kowo małej liczby mieszkańców, około 20000 ludzi, nie mogą 
oczywiście spożyć same całej ilości spędzanych na targowicę 
zwierząt. Ponieważ lednakowoż st tystyki kolejowe nie wy» 
kazują stacji Mysłowice, jako wysyłającej zwierzęta do innych 
stacyj krajowych, lub zagranicznych, sądzić przeto można, 
że wieksza część zwierząt zostaje następnie bądź odprowa- 
dzoną do odległych o jakieś 8—10 klm. Katowic, lub 15 klm. 
Król Huty wzgl. też Innych pobliskich miast na Śląsku lub 
w województwie kieleckiem | krakowskiem (Sosnowiec, Bę- 
dzin, Dąbrowa Górnicza, Oświęcim) bądź też zostaje wysłaną 
w formie mięsa | przetworów mięsnych (w roku 1926 — 891 
tonn wywieziono zagranicę — do Czech, Austrii 1 Niemiec) 
lub też za granicę, chociaż najprawdopodobniej za pośrednie- 
twem innych stacyj nadawczych, gdyż Mysłowice nie figuro 
wały wśród stacyj wysyłających zagranicę bydło w roku 
1905 i 1926. 

Położenie geograficzne miasta, mimo wyżej stwierdzone- 
go faktu, że targowica przypuszczalnie służy tylko, lub eo- 
nałmniej w głównej mierze potrzebom rynku wewnętrznego, 
pozwala ra przypuszczenie, że dzięki dalszym inwestycjom 
przeprowadzonym na niei przez miasto, w szczególności zaś 
dzięki hali kontumacyjnej, I rzeźni z chłodniami da siłę tam 
skoncentrować | obrót z zagranicą, w szczególności z Cze- 
chami, Austrją i Niemcami. Bliskość granicy tych państw po- 
zwoli tamtejszym kupcom na łatwiejsze oględziny towaru za- 
kupywanego | bezwarunkowo wpłynie na uzyskiwanie zań 
lepszych cen niż na innych targowiskach Polski. Już dziś 
możemy stwierdzić, że ceny uzyskiwane w Mysłowicach, iak 
wykazują tablice porównawcze, zestawione według „Kwartal- 
nika Statystycznego" za rok 1927 są znacznie lepsze, o ile 
idzie o ceny np. świń i cieląt niż w Poznaniu i conajmniej 
dorównuja cenom warszawskim. Ceny wołów wprawdzie nie 
zawsze są wyższe od cen Warszawskich lub Poznańskich, 
lecz należy tu wziąć pod uwagę, że i te ceny naogół do- 
równują cenom w wymienionych miastach. Do kwestii cen 
powrócimy w przyszłości. 


Kupno i sprzedaż. 


Poniżej zamieszczone firmy poszukują odbiorców, nabyw= 
ców, względnie zastępców. Reflektanci zechcą się zgłosić do 
Izby Handlowej w Katowicach, Plac Wolności nr. 8. 

1. Lista eksporterów owoców z Włoch, uprawnionych do 
używania marki eksportowej (Marchio Nazionale per l'espor- 
tazlone) jest do przejrzenia w Izbie Handlowej w Katowi- 
cach. 

2. Firma czechosłowacka poszukuje odbłorców żelazek 
lektrycznych i garnków elektr. do gotowania. (1510/28). 

3. Firma czechosłowacka sprzeda 40000 tanich rezerwoa= 
r w do lamp naftowych ze szkła opalowego. (2142/28). 


4. Firma z Turyngii (Niemcy) obejmie zastępstwo fabry- 
ki polskiej, wyrabiającej blachy. sztaby, taśmy i rury mo- 
siężne oraz fabryki wyrabiającej blachy cynkowe lub blachy 
białe. (2086 i 2220/28). 

5. Śląska fabryka guzików nicianych poszukuje zastępców 
w Polsce. (1806/28 — 1853/28). 

6. Fabryka filców w Łodzi odda zastępstwo na Śląsk. 
(1351/28). 

7. Fabryka maszyn cegielnianych, cementowanych, urzą- 
dzeń dla kamieniołomów itp. z Saksonii poszukuje zastępców 
na Polskę, posiadających wykształcenie techniczne. (1340/28). 

8. Magistrat Bydgoszcz poszukuje dostawców  najnow- 
szych urządzeń, potrzebnych przy budowie lecznicy, produ- 
kowanych w kraju. (1983/28). 

9. Firma importowo-eksportowa z Kobe (Japonja) do- 
starcza soję w ziernie, miazgę. olej, ziarno sezamowe, praso, 
orzech ziemny, oleje z orzechów ziemnych itp. z Chin oraz 
japoński groszek zielony, fasolę, Ohtemashi i Kontenashi, olej 
rybi itp., bliższe informacje w Izbie Handlowej. (1878/28). 

10. Firma rumuńska zamierza sprowadzać z Polski ma- 
szyny rolnicze, obuwie, wyroby szklane. (1737/28). 

11. Firma rumuńska z Galacu obejmie przedstawicielsrwo 
w dziedzinie różnych towarów, m. in. wyrobów  drozgeryj- 
nych | farmaceutycznych, węgla, żelaza itp. (1736/28). 

12. Obywatej polski w Galacu szuka wspólnika fachowca 
do swej fabryki lakierów | pokostów. (1735/28). 

13. Firma syryjska poszukuje dostawców tkanin, periu- 
merji, sukna, pończoch, szkła, cukru itp. (1740/28). 

14. Firma bukareszteńska poszukuje dastawców płyt gra” 
mofonowych, wyrobów włókienniczych, pończoch. (1739/28). 

15. Firma z Galacu poszukuje dostawców: zabawek z 
drzewa i blaszanych, wyrobów drogervjnych, chemicznych, 
tekstelnych, galanteryjnvch itp. (1738/28). 

16. Instytucja powiernicza (Treuhandstelle) związku wie- 
rzycieli w Wiedniu nadesłała prospekt, który jest do przej- 
rzenia w Izbie, i ofiaruje swe usługi. (1877/28). 

17. Firma chemiczna z Nadrenii poszukuje firmy polskiej, 
któraby się podjęła fabrykacji, najchętniej na podstawie ll- 
cencji, znanego preparatu: emulsji tranowej. jakoteż wyłącze 
nej sprzedaży tego środka na Polskę. (1938/28), 


` 


18. Fabryka chemiczna z Saksonii poszukuje firmy pol- 
skiej, któraby się-podjęła wyrobu i sprzedaży patentowanych 
wyrobów jak: preolit, contrasol, philopon, papy zgudronitowej, 
aku gudronitowego, asfaltu ziemnego. (1938/28). 

19. Firma hamburska poszukuje dostawców fuzlu (niedo- 
gonu- Fussól), mączki z krwi suszonej, włosia, rogów, starych 
metali, lycopodjumn, suszonych czernie. (1938/28 C). 

. 20. Firmy śląskie (niem.) poszukują dostawców jal i dzie 
czyzny w większych ilościach. (1938/28 D). 

21. Firma śląska (niemiecka) pragnie nawiązać stosunki 
z polskiemi eksportowemi firmami drzewnemi  (tartakami). 
(1938/28 E). 


Kronika Sląska. 


Odroczenia służby wołskowej dla studentów me- 
dycyny. Na podstawie rozkazu Min. Spraw Wojsko- 
wych poborowi z cenzusem z rocznika 19001 — slu= 
chacze medycyny, kiórzy służyli ochotniczo w- wojsku 
w latach 1918—1920 i wykażą się zaświadczeniem, 
stwierdzającem, że pozostaje im do ukończenia studjów 
jedynie złożenie państwowych egzaminów, mogą 0- 
trzymać od właściwych P. K. U. w drodze wyjątku 
przesunięcia terminu wcielenia do szeregów do lipca 
1929 roku. W tym celu zainteresowani winni składać 
bezzwłocznie dotyczace prośby poparte zaświadcze» 
niem władz uniwersyteckich wr*ost do przynależnych 
Pa K.U. 


& 


Kolejowe kasy biletowe przyłmują walutę obcą. 
Okólnik Ministerstwa komunikacji, rozesłany do po- 
szczególnych dyrekcyj kolejowych wyjaśnia, że kasy 
kolejowe mogą przyjmować wszelką walutę państw 
obcych. W razie przeliczania walut obowiązują kursy 
podawane čo ogólnej wiadomości przez zarząd kolę- 
jowy. 


Posiedzenie Rady nadzorczej Banku Raiifelisen1, 
W ub. tygodniu odbyło się posiedzenie Rady nadzore 
czej Banku Reiffeisena. Na posiedzeniu ten załatwio- 
no szereg spraw organizacyjnych, a także uchwalona 
regulamin dla personelu Banku i jego odpowiedzialność 
w stosunku do klienteli, przy transakcjach, przeprowa- 
dzanych na zlecenie stron. Poza tem dokonano wy- 
boru 2 członków do Rady w osobach pp. Pisarka z Pā- 
włowic i p. Bydgowskiego. 


« 


Sped bydła na Targowicę w Mysłowicach. Ostas 
tnie sprawozdanie targowe komisii notowania cen przy 
Centralnej Targowicy w Mysłowicach przedstawia się 
następująco: spędzono ogółem: wołów — 9, buhaji — 
102, jałówek — 38, krów — 456, świń — 1026, cieląt 


Str. 4. 


„GAZETA ŚLĄSKA”. 


— 44; razem — 1675 sztuk. Płacono za kilo zywej 
wagi: woły i buhaji — 1.40—1.75, iałówki i krowy — 
1,40—1,70, świnie — 2,00—2,55. Ogólnie spędzono o 
76 sztuk mniej, niż w poprzednim okresie sprawo- 


zdawczym. 
LJ 


Przegląd zwierząt pociągowych i dowody tożsa- 
mości koni. Magistrat m. Król. Huty ogłasza, iż w 
związku z przeprowadzanym obecnie przeglądem zwie- 
rząt pociągowych, Biuro Wojskowe Magistratu wydaje 
„Dowody tożsamości koni“. Ponieważ stwierdzono, 
że wielu z właścicieli lub posiadaczy koni mimo wez- 
„ wań się nie zgłaszają, zatem winni nieodebrania „Do- 
wodów Tożsamości koni“, w czasie wskazanym im 
w wezwaniach, pociągani będą w drodze administra- 
cyjnej do odpowiedzialności karnej. Również nieza- 
łeżnie od tego, Magistrat m. Królewskiej Huty przypo- 
mina właścicielom i posiadaczom koni o obowiązkach, 
ciążących na nich w myśli instrukcii o prowadzeniu 
ewidencji zwierząt pociazowych dla celów obrony Pań- 
stwa, oraz Sankcjach karnych za nieprzestrzeganie 
przepisów meldunkowych koni. (Grzywna do wyso- 
kości wartości konia, lub areszt do 6-ciu miesięcy). 


- 


Działalność sekcii chowu koni przy ŚL izbie Rol- 
niczejj. W ub. tygodniu sekcja chowu koni przy. ŚL 
Izbie Rolniczej odbyła swoje zwyczajne posiedzenie, 
Na posiedzeniu tem uchwalono plan rejestracji klacz 
hodowlanych. Rejestracja połączona będzie z tarzami 
remontowemi. Poza tem postanowiono założyć :na 
Śląsku Związek Hodowli koni półkrwi. Sekcja wypo- 
wiedziała się za ograniczeniem hodowli konia zimno- 
krwistego typu norfolk - brytona do powiatów świę- 
tochłowickiego i katowickiego. W pozostałych czę- 
ściach Województwa Śląskiego, będą pobierane konie 
ciepłej krwi, począwszy od gorącei krwi arabskiej i 
pełnej angielskiej, aż po cięższą półkrew, t. i. trakeny, 
konie hanowerskie i lżejsze oidenburskie. 

Dla zaznajomienia się z hodowlą konia szlecheine- 
go na Węgrzech, sekcja uchwaliła zorganizować wy- 
prawę o charakterze półnaukowym na' Węgry w 
pierwszej połowie października b. r. Nie jest wyklu- 
czonem, że w czasie tej wycieczki zakupionych zosta- 
nie kilka sztuk źrebiąt rasy noniusów, który to typ ko- 
nia ma bardzo głęboka tradycję hodowlaną. zwłaszcza 
w południowej części Województwa Śląskiego. 

Poza tem sekcja uchwaliła zwrócić się do odnoś- 
nych czynników z wyczerpującymi memoriałami, w 
których będzie podkreślone, że ten dział* gospodarki 
hodowlanej jest bardzo ważny zarówno dla © di 
ludności rolniczej jak i dla naszej armii. 
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Dalsze lnwestycie Magistratu m. Katowic. Na osta- 
tniem swem posiedzeniu Magistrat m. Katowic zasilił 
kwotą 50 tys. zł. fundusz na dalsze zatrudnienie. bez- 
robotnych; przyznano subwencje L. O. P. P. w kwocie 
1.000 zł., Tow. Gim. Sokół — 3.000 zł, Zw. Powst. ŠI. 
— 3.000 zł., Stow. Kat. Młodzieży — 2.000 zł, Harce- 
rzom — 2.000 zł, Zw. kół śpiewaczych — 2.000 z i 
Instytutowi Mieckitemi LYFR zł sg 

Poza tem uchwalono przystąpić do układańia 
krawężników przy ul. Krakowskiej, kosztem 20 tys. zł., 
która to suma wypłacona będzie z budżetu zwyczaj- 
nego; zatwierdzono projekt komisii finansowej, aby 
Magistrat wvasygnował 750 tys. zł. na ulepszenie ulic; 
udzielono zlecenia p. dyr. Radliczowi na dostawę 
1.000 ton kostek brukowych pochodzenia krajowęgo. 

Pod koniec posiedzenia Magistrat rozpatrywał 
sprawę umieszczenia „spisu lokatów* w poszczegól- 
nych sieniach. Sprawę tę odroczono do następnego 


posiedzenia. 
e 


Magistrat katowicki buduje basen kąpielowy przy 
szosie do Murcek. Magistrat katowicki w najbliższym 
czasie rozpocznie budowę bąsenu kąpielowego w roz- 
miarach 100X100 koło szosy, prowadzącej z Katowic 
do Murcek, którego kosztorys wynosić będzie około 
500 tys. zł} Wielkie trudności nastręcza kwestia uzy- 
skania terenu pod budowę, gdyż wszystkie wolne pla. 
ce stanowią własność przemysłu. Zakład kąpielowy 
wybudowany będzie według najnowszych wymagań 
techniki i higieny i wzorowany będzie na zakładach 
zachodnio- europejskich. 

w 


Zmniejszenie się bezrobocia w powiecie święto- 
chłowickim. Według urzedowego zestawienia za ty- 
dzień ubiegły stan bezrobotnych zmniejszył się o' 205 
psób. W okresie sprawozdawczym było ogółem 4234 
bezrobotnych, z tego mężczyzn 2807, a reszta kobiet. 
W tym samym czasie pracę postradało 162 osoby. na- 
tomiast uzyskało pracę 367 osób. 

YU * 


Reiestracia głuchoniemych w Katowicach. Urząd 
Opieki Społecznej w Katowicach przeprowadza obec- 
nie Ścisłą rejestracię wszystkich głuchoniemych, za- 
mieszkałych na terenie Wielkich Katowic. W tym celu 
wzywa się wszystkich rodziców, opiekunów i kurato- 
rów, którzy bądź to w rodzinie posiadaią głuchonie- 
mego, bądź roztaczają nad nim opiekę, aby stawili się 
w dniach między 20 a 22 b. m. do Urzędu Opieki Spo- 
tecznej ul. Młyńska nr. 4 (pokój 3) i podali do protokółu 
personalia głuchoniemego. Należy przytem zabrać ze 
sobą wszelkie dokumenty dot. osoby głuchoniemego. 


Fałszywe dolary w obiegu! W ostatnich czasach 
pojawiły się w obiegu fałszywe banknoty 10-dolarowe 
„Rezerwowego Banku Związku San-Francisco -— Kali- 
fornja* — 1914. Seria, litera kontroli „H“ nr. płyty 
przedniej niewyraźny (przypuszczalnie 219), nr. płyty 
odwrotnej 1453 podpis Frank White, Treasurer or the 
United States (skarbnik Stanów Zjednoczonych) A. W. 
Mellon, Secretary of the Treasury (Sekretarz Skarbu), 
portret Jacksona. Portret jest wykonany w nieudałej 
grawiurze, a pieczęć i numeracja są drukowane w bla- 
dym niebieskim kolorze. 


Co słychać w Pszczynie? 


Sędzia p. Gerlacki powrócił z urlopu wypoczynko- 
wego i obiął urzędowanie. 

Budowa wieży wodnej, rozpoczęta w roku ubie- 
głym, znalduje się na ukończeniu. Obecnie wykonuje 
się roboty wewnętrzne jak instalacja Światła, ogrze- 
wania i t. d. Jest nadzieja, że po upływie kilku mie- 
sięcy wieża wodna może być oddana do użytku. No- 
wa wieża wygląda naogół bardzo dobrze i jest dla mia- 
sta ostoją nowoczesnej budowy. Wprawdzie, że ogól- 
he wypracowanie tak ważnego projektu zwłązanego 
z wielkiemi wydatkami i obciążenia miasta, nie było 
łatwe, wskutek czego niejednokrotnie A sie za- 
taag śród Rady ipieiskiel, 


Mikołów 1 okolica. Onegdaj w Ornontowicach, 
w sali p. Klimera odbyło się zebranie Zarządów S. M. 
P. okręgu mikołowskiego. Zebranie zagaił prezes okr. 
Markefka witając ks. sekr. prof. Tomalę oraz wszyst- 
kich obecnych, poczem wygłosił referat p. t. „Organi- 
zacja Młodzieży Kat. zagranicą“. W referacie prele- 
gent nawoływał młodzież do walki z niedowiarstwem. 


Po wyczerpaniu porządku obrad zakończono zebranie 


hasiem „Gotów“. 
i < 


Goczałkowice - Zdrół. Sekcja Teatrów Lud, przy 
W. O. P. pod kierownictwem prof. St. Ligonia urzą- 
dziła dnia 16 b. m. przedstawienie teatralne dla dzieci 


Nr. 10. 


Odegrano sztukę p. t.: „Baśń o srebrnym rycerzu; 
przygody królewicza Orlika w 4 aktach. fluczne okla- 
ski byty dowodem wielkiego zadowolenia wśród mae 
leńkich. 
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Dokształcająca szkoła zawodowa w Mikołowie 
W myśl rozporządz. Wydziału O. P. odbyły się w Mi. 
kołowie w szkole doksztaicającej zawodowej egzaminy 
końcowe dla uczniów, którzy ukończyli klasę III. Eg- 
zamin zdali z wynikiem bardzo dobrze: Heflik Oswald, 
uczeń kupiecki i Mijalski Stefan, uczeń fryzjerski. Z 
wynikiem dobrym zdali egzamin następujący ucznio- 
wie z grupy metalowej: Fr. Ciałoń, W. Czech, Antoni 
Hain, Wilhelm Hanus, Rudolf Homa, Alfons Jaroszek, 
Kołodziejczyk Bernard, Rak Eryk, Słomanny K. i Wal- 
nik Stefan; z grupy mieszanych zawodów: (iruchiik 
Stefan, Jarczyk Paweł, Jędrecki Rufin., Klement R., 
Kłoska Józef, Kula Antoni, Kuźnik Paweł, Leszczyński 
Jerzy, Marcol Alfons, Marcol Wilhelm i Żmija Antoni. 


i 
przebywających na wakacjach letnich w Zdrojowisku, 


| 
Członek honorowy. W toku ostatniego miesięcz= 
nego zebrania Zw, Podoł. Rezerwy w Mikołowie wy» 
brany został jednogłośnie l. członkiem honorowym dy- 
rektor i współwłaściciel fabryki in. Mandera Józef z 
Mikołowa. Zw. Podof. w Mikołowie ma już II. członka 
honorowego w osobie burmistrza miasta p. Koia, lu- 
bianego i chętnie ' widzianego wśród obywatelstwa. 
Burmistrz Koj jest współzałożycielem związku. — Pod 
koniec posiedzenia w miejsce byłęgo komendanta Ś. p. 
Lubojańskiego, wybrany został p. Franciszek Kowa- | 
lewski, do którego należy się zwracać w wszystkich 
sprawach wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego ~“ Zastępstwo komendanta powierzono p. 
Olszówce Wiktorowi. Nowi komendanci bezwątpienia 
zajmą się energicznie pracą na terenie wychowanią 
młodzieży. > 7 


Redaktor 
Druk: 


Wydawca Stanisław Janicki w Katowicachh — 


Piechota w Pszczynie. 


odpowiedzialny Józef 


Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Katowice, ul. Batorego 2. 
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Burzliwe Posiedzenie Rady Miejskiej w Pszczynie. 


PRAWIE WSZYSTKIE PROJEKTY ODRZUCONO. 
HANDLARZ WEGLA KRYTYKUJE INŻYNIERÓW 
WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. 


W: ub. tygodniu pod przewodnictwem ks. prob. 
Bieloka odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. Po 
otwarciu zebrania odczytano przez przewodniczą- 
cego pismo zawierające protest, wystosowany przez 
frakcję poiską na tę okoliczność. że na poprzednie 
wyznaczone posiedzenie nie doręczono członkom 
Rady zaproszenia, wskutek czego doszło między 
burmistrzem a radą do wymiany słów. ; W dal- 
szym ciągu obrad wybrano komisię, która zbada 
szczegóły i ustali winowajcę. Nastepnie odczytano 
protokół z ostatniego posiedzenia oraz sprawozda- 
nie z odbytej rewizji kasy miejskiel Ze sprawo- 
zdania tego wynika, że komisja rewizyjna stwier- 
dziłą wiełkie zaległości za używanie gazu. W dal- 
szym ciągu posiedzenia wprowadzono nowego 
członka Rady miejskiej dra Pokornego * (frakcja 
niem.), uzupełniono skład kuratorjum licealnego 
przez wybór radnego dr. Golusa: p. Kapusta zobo- 
wiązał się wypłacić Magistratowi 200— zł. na 
przełożenie kanału ze swej realności, ponieważ na 
tem miejscu budule dom mieszkalny; obniżono po- 
datek kaucyjny dla restauratora Loserta z 2250,— 
zł. na 1650.— zł. rocznie; postanowiono przystąpić 
do budowy przytułku dla starców oraz budowy 
domu urzędniczego. Przy tej okazji pastor Drabek 
(frake. niem.), krytykując projekty Magistratu o- 
świadczył, że klub niemiecki jest przeciwny pro- 
jektowi. Według zdania rad. Drabka dom urzędni- 
czy zawali się po upływie jednego roku (?) Oferty 
na budowę tego domu wynoszą od 185 do 230 tys. 
zł. Miasto na ten cel oddało dość obszerna parcelę 
i przyjęło gwarancję za ewentualny niedobór, ja- 
kiby powstał przv budowie. Frakcia polska wi- 
dząc celową robotę frakcji niemieckiej. potępiła 
szkodliwą obstrukcję, zmierzającą do zaniechania 
budowy domu mieszkalnego. e 

Następnie przebudowa szkoły Il.. jeden z naj- 
ważniejszych projektów miejskich. mimo usilnvch 
zabiegów burmistrza Figny oraz frakcji polskiej 
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Biuro Porad Klubu Chrześcijańskiej Demokracji 


utkwiła na martwym punkcie, bowiem klub nie- 
miecki, używając podczas obrad słów znieważają- 
cych polskich techników i inżynierów. wszystkie 
plany, dotyczące przebudowy szkoły tendencyjnie 
odrzucił. Projekt przebudowy szkoły został przez 
technika budowli. Klyttę opracowany-a następnie 
przez inżynierów wojewódzkich badany i zatwier- 
dzony. Radny Kinast (frakc. niem.), w swych nie- 
uzasadnionych wywodach obraża godność urzęd- 
nika polskiego przez użycie słów pogardliwych. 
Handlarz węgla’ Kinast. nie posiadając - żadnych 
kwalifikacyj. twierdził, że polscy inżynierzy nie 
mają żadnych uzdolnień I nie są w stanie opraco- 
wać projektu, wskutek czego zatwierdzą wszvstkc 
co Im się tylko przedłoży. Radni niemieccy Olow: 
son, Körber i pastor Drabek podczas dvskusji stale 
nawoływali do odrzucenia projektu. Radny Ga- 
briel | burmistrz Figna dali prowokatorom należy- 
tą odprawę. krytykując niedołęstwc frakci t nie- 
mieckiej. Podczas głosowania nad projektem bu- 
dowy szkoły nadmienić wypada, że wśród polskich 
radnych znalazł się jeden łamacz solidarności w 
osobie p. Tulaji. który wraz z Niemcami głosował 
za odrzuceniem projektu. « Wobec tego wniosek tak 
palący i nagły, co również POÓKrERĄ członek Ma- 
gistratu p. Szoppa — upadł. 

W sprawie targowicy ch szajto w myśl pro- 
jektu Magistratu, iż w dniach najbliższych zostanie 
zbudowany most drewniany oraz część szkoły ży- 
dowskiej zostanie rozebrana. Budowa P. K. U zo- 
stała również odroczona dzięki frakcji niemieckiej. 
Dalsza współpraca z Niemcami na terenie Pszczy: 
ny jest niemożliwa. 

Również podobnego szczęścia jak i projekt bu- 
dowy domu. doznała sprawa wybudowania domu. 
w którym ma być pomieszczone P. K. U. Sprawę 
tę dzięki głosom radnych z irakcji niemieckiej od- 
TOCZONO. 

Jednem słowem po 2-godzinnvch obradach po- 
siedzenie zakończono w tem przekonaniu. że dal- 
sza praca radnych polskich okazuje się niemożliwą 
gdyż frakcja niemiecka uprawia stale obstrukcję, 
dążąc do gatamp vania a prac. 


Sejmu śląskiego znajduje się w pokoju nr. 9 w 
gmachu Sejmu (ul. Wojewódzka) które prowadzi | 
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